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HESKI 

W imię konieczności gospodarczych 
O nowych rozporządzeniach celnych 

ifócną s y t u a c j ę w m i ę d z y n a r o d o -
wi s tosunkach h a n d l o w y c h s c h a r a k -
Kówać m o ż n a j a k o p o w s z e c h n ą 
nę celną m i ę d z y w s z y t k i e m i nie-

pofistwami. O b o k t e j g r o ź n e j w 
ępstwa d la r o z w o j u g o s p o d a r c z e g o 
ita wojny t r w a n i e m n i e j g r o ź n a i 
P§ walka w a l u t o w a , p r o w a d z o n a 
gBjre og ran i czeń d e w i z o w y c h . O -
iczroia t e p o d p r e t e k s t e m o b r o n y 
tv są częs to n i c z e m i n n e m , j a k 

ukry tym ś r o d k i e m w w a l c e o 
tftzeme p r z y w o z u . P a ń s t w a os ło -

nibv w a ł e m o c h r o n n y m w y s o -
cłami, z a k a z a m i p r z y w o z u w 

>ch' fo rmach p r z e w a ż n i e z a ś 
t k o n t y n g e n t ó w , o g r a n i c z e n i a m i 

' " Y o w e m i i w r e s z c i e p r z e r ó ż n e m i 
u n l i p r z e p i s a m i w e t e r y n a r y j n e -

u ipecjalneini z a r z ą d z e n i a m i t a r y f o -
o r a z p rzep i sami s t a n d a r y z a c y j n e -

dopuszcza ją na s w ó j r y n e k t o -
r zagran icznych , f o r s u j ą c j e d n o * 
bsM-oj e k s p o r t . Jeżel i d o t e g o 

• i y korzyśc i , j a k i e c i ą g n i e h a n d e l 
k tó rych waluta o b n i ż y ł a s w ó j 
p .osunku d o p a r y t e t u z ł o t a , z 

u w a l u t y , — 
g o b r a z ś r o d -

. l aczna c z ę ś ć 
p i Ł - u . l o w e j z i n n e -

: l i ie n.uniec na t e m . 
j ą l k | ^ ' a ' k i w p r o w a d z a n e w j e d n y c h 
Sć w y w o ł u j ą z a r z ą d z e n i a o d -
iedagL w i nnych p a ń s t w a c h . I lość 

|dzeń, w p r o w a d z a j ą c y c h n o w e 
nia i o g r a n i c z e n i a c e l n e r o ś -
ia na d z i e ń . 

P t le p o l s k a p o l i t y k a h a n d l o w a , 
ua n a w e t w s w y c h s z c z e g ó l o -
t p o r z ą d z e n i a c b c e l n y c h od la t 

(Owiła w y j ą t e k . P o l s k a b o w i e m 
Bym z n i e l i c z n y c h k r a j ó w , s to-

z a s a d ę w o l n e g o h a n d l u . S t o -
[ona tę z a s a d ę m i m o to , ż e e k -
| | z n a p o t y k a ł na o g r o m n e t r u -

C l j u R ó w n y c h n a s z y c h o d b i o r c ó w . 
N ją w m o m e n c i e , g d y n a w e t 

P t r a d y c y j n e j l inji l i b e r a l i z m u 
jego jak w i e l k i e i m p e r j u m b ry -
fjak H o l a n d j a , o r a z k r a j e , po -

° > j p o m y ś l n i e j s z ą d z i ś s y t u a c j ę 
o k r a s z a n ą k o r z y s t n y m , 

Ol bi lansem p ł a t n i c z y m , j a k Kran-
f*RJa i S z w a j c a r j a p r z e d w i e l u 
. ' « ł c a m ' w e s z ł y na d r o g ę r e -

cji p r z y w o z u . Z r o z u m i a ł e m 
| w tych w a r u n k a c h P a ń s t w o 

p® w z g l ę d u na g r o ż ą c e j e j n a j -
g j s ż y m i n a j p o w a ż n i e j s z y m in-

g o s p o d a r c z y m n i e b e z p i e c z e ń -
m o g ł o t r z y m a ć s i ę z a s a d w o l -
jdlu. S w o b o d n e o d d z i a ł y w a n i e 
p o d a r c z y c h , z d o l n o ś ć k o n k u -
n a s z y c h t o w a r ó w i w y s i ł k i 
ó w n ie m o g ł y b o w i e m p o k o -
• z t u c z n i e w z n i e s i o n y c h p r z e -
między państwowych stosun-

Odlowycn . P o l s k a u s i ł o w a ł a 
latać w y t w o r z o n y m w a r u n -

i ę k s z e n i e m n a s z e g o w y w o z u 
fcmniejszaniu p r z y w o z u z za-

• T e u s i ł o w a n i a j e d n a k rozb i ły 
Ij^żone k o l c a m i m u r y n o w y c h 

K p i m p o r t o w y c h , d e w i z o w y c h 
ek c e l n y c h . P r z e d P o l s k ą sto-
| k o n i e c z n o ś ć , n a r z u c o n a j e j 

fcdzyna r o d o w ą s y t u a c j ę , s ię -
Analogiczną b r o ń . W k o n -

t e j k o n i e c z n o ś c i r z ą d po l sk i 
Rozpo rządzen i e o z a k a z i e p r z y -
p t g o s z e r e g u a r t y k u ł ó w d o 
n r a z o p o d w y ż k a c h ce ł na w i e l e 

I J e d n o c z e ś n i e u d z i e l o n o no-
Wznych zn iżek c e l n y c h na to-

w y r a b i a n e w k r a j u . 

W na jb l i ż szych dn iach za ś o g ł o s z o n e 
z o s t a n ą d a l s z e r o z p o r z ą d z e n i a z t e j 
dz i edz iny , k t ó r e s t a n o w i ą j e d n ą logicz-
n i e i g o s p o d a r c z o p o w i ą z a n ą ca łość . 

N o w e t e z a r z ą d z e n i a z m i e r z a j ą d o 
z a c h o w a n i a w d a l s z y m c i ą g u c z y n n e g o 
sa lda n a s z e g o b i lansu h a n d l o w e g o . 
P o l s k a b o w i e m , j a k o k r a j d łużn iczy , 
mus i c z u w a ć nad u t r z y m a n i e m c z y n -
n e g o b i lansu o b r o t u t o w a r o w e g o z za-
g r a n i c ą , k t ó r e g o n a d w y ż k i są n iezbęd-
n e dla w y r ó w n a n i a b i lansu p ł a t n i c z e g o . 
T o j e s t p i e r w s z y cel w p r o w a d z e n i a 
z a k a z u p r z y w o z u i p o d w y ż e k ce lnych . 
O g r a n i c z ą o n e b o w i e m p r z y w ó z d o 
Po l sk i z b ę d n y c h t o w a r ó w , a t e m s a -
m e m p r o d u k c j a r o d z i m a u z y s k a s p e c -
ja lną o c h r o n ę p r z e d z a g r a n i c z n ą k o n -
k u r e n c j ą , w z m o ż o n ą o s t a t n i o w s p o s ó b 
s z c z e g ó l n y p r z e d o d p o w i e d n i ą p o l i t y k ę 
o b c y c h p a ń s t w . O c h r o n a p r o d u k c j i k ra -
j o w e j j e s t j e d n o z n a c z n a z u t r z y m a n i e m 
d o t y c h c z a s o w e g o p o z i o m u z a t r u d n i e n i a , 
czy l i p r z e c i w d z i a ł a w z r o s t o w i b e z r o b o -
cia. I n n e z m i a n y w t a r y f i e ce lne j , s zcze -
g ó l n i e j e ś l i c h o d z i o m a j ą c e u k a z a ć się 
n i e b a w e m r o z p o r z ą d z e n i e o u l g a c h ce l -

nycb , s t o s o w a n y c h p r z y p r z y w o z i e t o -
w a r ó w p r z e z po r ty po l sk i e , ma j ą na celu 
u ł a twien ie o r g a n i z a c y j n e , z m i e r z a j ą c e 
d o z r a c j o n a l i z o w a n i a e k s p o r t u b ą d ź 
i m p o r t u p e w n y c h t o w a r ó w . Z a r z ą d z e -
nia te s t w o r z ą g o s p o d a r c z ą p o d s t a w ę 
d o w y t w o r z e n i a o d p o w i e d n i e j ilości 
s k ł a d ó w e k s p o r t o w y c h i i m p o r t o w y c h 
w G d y n i , s k i e r u j ą t r a n s p o r t y z obcych 
p o r t ó w zachodn ich i d r o g i l ą d o w e j d o 
p o r t ó w po l sk i ch . 

C a ł o k s z t a ł t tych r o z p o r z ą d z e ń cel-
n y c h ma więc na u w a d z e s z e r o k i e ce-
le g o s p o d a r c z e Po l sk i . D l a t e g o t eż 
p o s i a d a j ą o n e n i e z m i e r n ą w a g ę dla 
c a ł o k s z t a ł t u n a s z e g o życia g o s p o d a r -
c z e g o . S t w a r z a j ą o n e p i e r w s z y k r o k 
w k i e r u n k u r a d y k a l n e j o c h r o n y nasze-
g o r y n k u i d a j ą n a m p o d s t a w ę d o ko-
r z y s t n e j dla na s r ewiz j i d o t y c h c z a s o -
w y c h t r a k t a t ó w h a n d l o w y c h , k t ó r e u-
t rac i ły w większośc i w y p a d k ó w s w ó j 
w ł a ś c i w y s e n s g o s p o d a r c z y , a k t ó r y c h 
z m i a n y na t r a f i a ł y d o t y c h c z a s ze wzg lę -
du na p o s u n i ę t ą d o m a k s y m a l n y c h 
g ran ic u s t ęp l iwośc i p o l i t y k ę h a n d l o w ą 
Po lsk i na p o w a ż n e t r u d n o ś c i . Zet. 

Od Redakcji 
Podjęliśmy wydawnictwo , Kurjera Lu-

belskiego" w tej nadziei, iż inteligencja 
Lublina i Lubelszczyzny zechce skorzy-
stać z łamów naszego pisma, jako z try-
buny czytelników. 
_ Dlatego zwracamy się do wszystkiej; 

naszych czytelników o współpracę; każdy 
artykuł zgodny z charakterem i zakre-
sem pracy naszego dziennika powitamy 
z radością. 

T E L E G R A M Y 
Zwycięstwo boksera Rana w Nowym Jorku. 

N O W Y J O R K 1.1. ( T e l . wł.) . W śro -
d ę w i e c z o r e m o g o d z . 10-ej ( o k o ł o g . 4 
n a d r a n e m w c z w a r t e k w e d ł u g czasu 
nas / . ego) r o z e g r a n o w n o w o j o r s k i m 
M a d i s o n S q u a r e G a r d e n s e n s a c y j n y 
m e c z m i ę d z y b o k s e r e m p o l s k i m R a n e m 
a p i ę ś c i a r z e m c z e s k i m N e k o l n y m . 

P r z e z ś w i e t n e z w y c i ę s t w o p o l a k a , 
k t ó r y w d z i e s i ą t e j r u n d z i e p o w a l i ł p r z e -
c i w n i k a , P o l s k a z y s k u j e w s p o r c i e 
p i ę ś c i a r s k i m s z a n s e d o m i s t r z o s t w a 
ś w i a t a . 

P R A G A . 2.1. (Te l . w ł ) . W P r a d z e 
w i a d o m o ś ć o p o r a ż c e N e k o l n e g o wy-
w o ł a ł a d e p r e s j ę . W a l k a w z b u d z i ł a t u -
t a j o g r o m n e z a i n t e r e s o w a n i e . 

W s z y s t k i e p o r a n n e dz iennik i w y d a ł y 
d z i s i a j n a d z w y c z a j n e w y d a n i a z wiado-
m o ś c i ą o w y n i k u s p o t k a n i a n o w o j o r -
s k i e g o . 

D e p r e s j a j e s t t e in w i ę k s z a , ż e po -
w s z e c h n i e l i czono się tu z p e w n e m 
z w y c i ę s t w e m N e k o l n e g o . 

Katastrofa tramwajowa w Liege 
B R U K S E L A , 2.1. ( tel . wł . ) N a 

g ł ó w n e j ul icy L e o d j u m , w c z o r a j o g. 
6 w i e c z ó r z d a r z y ł a s i ę p r z e r a ż a j ą c a ka-
t a s t r o f a . T r a m w a j , j a d ą c y b e z p r z y -
c z e p n e g o w o z u , w y s k o c z y ł na z a k r ę -
c i e z s z y n i, p o t o c z y w s z y s i ę p o asfal -
c ie , w p a d ł n a ś c i a n ę j e d n e g o z d o m ó w . 

W s t r z ą s by ł t a k s i lny , że z f r o n t o -
w y c h o k i e n b u d y n k u p o s y p a ł y s i ę 
s z y b y . P r z ó d t r a m w a j u zos ta ł zmiaż-
d ż o n y . K o n d u k t o r i J e d e n z pasaże -
r ó w pon ie ś l i ś m i e r ć na m i e j s c u . Poza -
t e m p r z e c h o d z ą c a k o b i e t a b y ł a p rzy -
c i śn ię t a d o m u r u . T o ż s a m o ś ć ! n i e 
z d o ł a n o us ta l ić , g d y ż w y d o b y t o t y l k o 
s p ł a s z c z o n ą m a s ę ciała . 

K a t a s t r o f a s p o w o d o w a ł a na ulicy 
n i e o p i s a n y p o p ł o c h . W e z w a n a na mie j -
sce w y p a d k u s t r a ż o g n i o w a zajęła się 
r a t o w a n i e m p a s a ż e r ó w rozb i t ego t r am-
w a j u O k a z u ł o się, że w s z y s c y bez 
w y j ą t k u w l iczbie 38 odnieś l i lże jsze 
l u b c i ę ż s z e r a n y . 

Na m i e j s c e k a t a s t r o f y z jecha ły a w i e 
k a r e t k i p o g o t o w i a s a n i t a r n e g o o r a z 6 
s a n i t a r n y c h k a r e t e k w o j s k o w y c h , n a d e -
s ł a n y c h z fo r t u Corn i l l on . O p a t r y w a -
n ie r a n n y c h t r w a ł o o k o ł o d w u godz in . 
D w a d z i e ś c i a s z e ś ć o s ó b p r z e w i e z i o n o 
d o szpi ta l i . J e d n a z r a n n y c h kobie t 
s k o n a ł a p o d c z a s o p e r a c j i . 

P o n i e w a ż na w i e ś ć o t r a g i c z n e j ka-
t a s t r o f i e d o k o ł a r o z b i t e g o t r a m w a j u za-
częli g r o m a d z i ć s ię k r e w n i i z n a j o m i 
p o s z k o d o w a n y c h , po l ic ja u t w o r z y ł a ko r -
d o n , k t ó r y by ł k i l k a k r o t n i e p r z e r y w a -
ny p r z e z n a p i e r a j ą c ą pub l i czność . 

J a k us ta l i ło d o r y w c z e ś l e d z t w o , p rzy -
czyną n i e s z c z ę ś l i w e g o w y p a d k u by ło 
z e p s u c i e s i ę h a m u l c a . 

P r z e d szp i t a l em, w k t ó r y m umiesz -
c z o n o r a n n y c h , g r o m a d z ą s ię wie lk ie 
t ł u m y . Na raz l e nikt n ie j e s t w p u s z c z a -
ny d o g m a c h u . Dz i enn ik . L a Mause* 
w y d a l o g o d z . 10 wiecz . d o d a t e k nad-
z w y c z a j n y , z a m i e s z c z a j ą c y op i s ka ta-
s t r o f y oruż b iu le tyn o s tan ie z d r o w i a 
of iar w y p a d k u . 

W. Giełijf&ilii w „Świecie" warszawskim 
Pan Witold Giełżyński, były redaktor 

dawnego "Kurjera Lubelskiego" znany 
publicysta oraz prezes Syndykatu Dzien-
nikarzy Warszawskich wstąpi ł do składu 
redakcji .Świa tu" juko zas tępca naczel-
nego redaktora. .Ink wiadomo, naczelny 
redaktor . św ia t a* p . Stefan Kizywoszew-
ski objął os ta tnio teatry miejskie i głów-
nie im s ię poświęca. 

Finlandia zniosła prohibicję 
H E L S I N G F O R S , 1.1.1932 (tel. wł . ) 

O g ł o s z e n i e w y n i k ó w p leb i scy tu ze 150 
o k r ę g ó w pó łnocnych wraz z mias tami 
H e l s i n g f o r s e m , W y b o r g i e m , Lothi i 
F r e d r i k s h a m z a d a ł o o s t a t eczny c ios 
prohibic j i w Finlandj i . Z a u t r z y m a -
n iem zakazu sp rzedaży a lkoholu w y p o -
wiedz ia ło s ię 28.000 obwate l i , a p r z e -
c i w k o 102 tys iące . 

P r z e z całą noc ubiegłą Ht l s ingfors 
s p r a w i a ł w r a ż e n i e mias ta , s za le j ącego 
p o d c z a s k a r n a w a ł u . W e a 
re s t au rac j ach ukaza ła s ię i i-ta, kt >-
r ą p i to z u p e ł n i e j a w n i e . 

Apel Penklubów 
M i ę d z y n a r o d o w a Fede rac j a Penklu-

b ó w zwróc i ł a s ię d o r z ą d ó w wszys t -
kich p a ń s t w z a p e l e m p r z e c i w prześ la -
d o w a n i u w i ę ź n i ó w pol i tycznych i reli-
g i jnych i przec iw s t o s o w a n i u d o nich 
ś r o d k ó w g w a ł t u i p r z e m o c y . P o d a -
pe l em w i d n i e j e s z e r e g św ie tnych n : 
wisk , jak np . C h e s t e r t o n , G a l s w o r t 
S h a w , W e l l s . V a l e r y . Ro l l and . Mae • 
l inek. H a u p t m a n n , Se lma Lager l f t f f , 
m a s z Mann, K n u t H a m s u n , Rabindra-
na t T h a g o r e , S y g r y d a U o d s e d , A n d r e 
Mauro i s , zaś z P o l a k ó w K a d e n Band^ 
sowsk i i F e r d y n a n d G o e t e l . P o d p i s a -
ni r e p r e z e n t u j ą 4.000 l i t e ra tów z 35 
k r a j ó w . 

Rozporządzenie o sprzedaży 
wyrobów tytoniowych 

WARSZAWA, 2.1. (Teł. wł.). W osta-
tnim Dzienniku Ustaw ukazało się roz-
porządzenie ministra skarbu o koncesjo-
nowane j sprzedaży wyrobów tytoniowych, 
wprowadzające szereg zmian w dotych- t 
czasowych prawach i obowiązkach sprze-
dawców. Zawiera ono postanowienia, 
wkraczające głęboko w dotychczasowe 
normy prawne, wiążące hurtowników 
I t rankantów. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1932 r., jednocześnie 
zaś tracą moc obowiązującą 23 poprze- ' ' 
dnie rozporządzenia ministra skarbu w t e j 
s a m e j sprawie. 

Na mocy nowego rozporządzenia tra-
fiki, względnie punkty detal icznej sprze-
daży wyrobów tytoniowych, będą się 
mogły zaopatrywać w wyroby tytoniowe 
\v każdej d o g o d n e j im hurtowni. Do-
tychczas — jak wiadomo każda trafika 
była przydzielona do j edne j z rejono-
w y c h hurtowni i tylko w niej mogła po-
krywać zwoje zapotrzebowanie. Z dniem 
dzisiejszym rejony te zostały zniesione. 

Płk. Koc komisarzem Banku Polskiego 
W Dzienniku Ustaw z 31 grudnia o g ł o - * 

szone zostały zmiany statutu Banku Pol-
skiego. Mianowanie nowego komisarza 
Banku ma nas tąp ić jutro, 2 stycznia. 
Komisarzem tym ma zostać pik. Koc. 
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Stan ekonomiczny Anglji 
Istotą współczesnego problemu brytyj-

skiego jest sprawa znalezienia przejścia 
od wieku XIX do wieku XX. Od roku 
1914 staje przed Anglją konieczność 
znalezienia nowych dróg rozwojowych, 
a zejścia z tych. po których tak długo, 
tak bezpiecznie i wspaniale kroczyła. 
Jest to tern trudniejsze, te Anglja żyje | 
w atmosferze przeszłości, t e czas zdaje 
się przebiegać tu w rytmie zupełnie in-
nym, nit gdzieindziej. Lecz z drugiej 
strony kwestja zasadniczych przekształ-
ceń staje się dziś dla Anglji poprostu 
sprawą tycia i śmierci. 

Skoro zagadnienie tak jest postawione, 
to trzeba pokrótce naszkicować obraz 
tendencyj rozwojowych, właściwych ty-
ciu angielskiemu wieku XIX. Swój wspa-
niały rozwój Anglja zawdzięcza współ-
istnieniu pewnych okoliczności, które 
anglicy uznali za coś trwałego, niewzru-
szonego raz na zawsze. Przewaga go-
spodarcza Anglji powstaje w najściślej-
szym związku z maszyną parową i ze 
zdobyciem bez mała monopolistycznego 
stanowiska w dziedzinie węglowej. Po-
mieszczenie geograficzne kopalń węgla 
to jakby kościec gospodarczy Anglji, to 
linja Londyn — Manchester, która stała 
się osią, koncentrującą dokoła siebie an-
gielskie tycie gospodarcze.' Podstawa 
węglowa umotliwila zasadzie wolnego 
handlu owocną działalność i sprawiła, że 
ogól angielski uznał tę zasadę za opa-
trznościową. Banki i handel tyjące z 
międzynarodowej wymiany, przemysł, 
tanio produkujący i dużo wywożący, so-
lidarnie wypowiadały się za teorją libe-
ralną. Trzy te gałęzie działalności go-
spodarczej były ze sobą ściśle związane 
i uzupełniały się nawzajem. Przemysł 
był zainteresowany w tem, aby kapitał 
angielski, umieszczony zagranicą, tworzył 
nowe kategorj: klijentów. a banki i han-
del dla tych samych względów starały 
się jaknajbardziej ożywić działalność prze-
mysłu. Atmosfera powszechnego dobro-
bytu. zaufania, wiara w siły gospodarcze 
Anglji, rodziła wśród ludzi ery wiktor-
iańskiej przekonanie, t e Anglja stoi na 
czele ludzkości, t e jest potęgą niewzru-
seoną. A i poza Anglją panował pogląd, 
t e misją anglików jest podbój naszej 
planety przy pomocy współczesnej wie-
dzy. wspartej przez charakter. 

Zasada wolnego handlu musiała złożyć 
ofiarę z rolnictwa. Za wwożone artykuły ; 
żywnościowe płacono stale rosnącym 
wywozem wytworów przemysłowych. 
Stąd odpadła możliwość samowystarczal-
ności gospodarczej, ale leż nie była o-

na potrzebna, istniejący podział pracy 
i tak dawał wyjątkowe korzyści mater-
jalne. Nie dostrzegano jednak, że są 
one zależne od istnienia kilku warunków, 
bez których cały system musiałby ulec 
załamaniu. Pierwszym z tych warunków 
było uznawanie at do końca przez cały 
świat takiego podziału pracy. Innemi 
słowy, nie mógł nastać taki dzień, w 
który roby inne kraje zechciały same wy-
twarzać i to przy kosztach własnych niż-
szych nit angielskie. Oprócz tego zasa-
da wolnego handlu musiałaby obowiązy-
wać nietylko w stosunkach międzynaro-
dowych, ale i wewnątrz Anglji, przede-
wszystkiem jako wolność zawierania 
umów z pracownikami Wreszcie, węgiel 

musiałby zachować swą dawną pozycję 
jako dominujące źródło energji, zaś An-
glja — pozycję głównego jego dystrybu-
enta. Takie warunki istniały rzeczywi-
ście w wieku XIX, lecz. jak się obecnie 
.okazuje, były tylko jedną fazą dzisiej-
szego rozwoju gospodarczego. 
I Ju t w wieku XIX można było zaob-
serwować pierwsze oznaki, zapowiadają-

ice złamanie się systemu. Nie można 
powiedzieć, żeby najwybitniejsze umysły 
angielskie ich nie dosięgły. Ogół an-
gielski traktował ich głosy, jako ostrze-
żen ia , w zasadzie zgadzał się z niemi, 
lecz instynkt zakazywał dawać im wiarę, 
| wreszcie czasy dzisiejsze przyniosły za-
łamanie się systemu, 

Jakież są istotne momenty kryzysu 
brytyjskiego? W pierwszym rzędzie na-

l e ż y tu wymienić spadek wywozu. Za-
tknął on szczególnie te gałęzie wytwór, 
czości, które specjalnie były przystoso-
wane do celów eksportowych. Wraz te 
spadkiem wywozu idzie w parze uderza-

j ą c y wzrost bezrobocia. Bezrobocie jest 
!zjawiskiem pospolitem w dziejach go-

spodarczych Anglji, nigdy jednak nie wy-
stępowało w formie ostrej, jak obecnie. 
Ale od roku 1924 nie było momentu, w 
którymby liczba bezrobotnych wynosiła 
mniej nit milion. Występuje tu pewne 
zjawisko st*«v, Które jedynie w pewnych 
okresach •'ocnodzi do szczcgólnęgo na-
silenia. Fakt ten zastanowi nas jeszcze 
bardziej, gdy przyjrzymy się bezrobociu 
poszczególnych gałęzi wytwórczości, u-
względniając zarazem mapę gospodarczą 
Anglji. Okaże się wtedy, że przez bez-
robocie najbardziej są dotknięte te hrab-
stwa, które w wieku XIX stanowiły fun-
dament całego systemu gospodarczego 
Anglji. Są to okręgi eksportujące, okrę-
gi węgla, przemysłu metalowego, wełny 
i bawełny. Natomiast w Londynie i na 
południu bezrobocie jest względne i bar-
dzo nieznaczne. (Np. w październiku 
1930 roku Londyn — 66 proc., Surrey — 
4.6 proc., Sussex — 4.2 p roc itd.). Po-
bieżny rzut oka wykazuje, że o kryzysie 
w sensie czegoś raptownego i przejścio-
wego trudno tu mówić i że raczej ma 
się tu do czynienia z pewnym objawem 
chronicznym. 

Spadek wywozu i wzrost bezrobocia w 
gałęziach eksportujących pozostają w naj-
ściślejszym związku z procesami bardziej 
ogólnemi. Czasy gospodarczego mono-
polu Europy, a w pierwszym rzędzie 
Anglji, przemijają, a odległe narody sta-
rają się same przetwarzać swe surowce. 
Wojna rozbudziła dążenie do industrjali-
tacji i do autarkji gospodarczej, uważanej 
jeszcze niedawno przez szkołę liberalną 
za nonsens. Następuje decentralizacja 
przemysłowa, w której sytuacja Anglji 
jest szczególnie utrudniona przez t ęoko -
ficzność, t e jest ona krajem o niezwykle 
wysokich kosztach wytwarzania. I tu 
właściwie dochodzimy do jądra zagad-
nienia. 

Okoliczności, które składają się na po-
drożenie kosztów produkcji, są w Anglji 
dwojakiego rodzaju. Jedne z nich mie-
szczą się w ramach angielskiego sys te-
mu gospodarczego, drugie zaś są natury 
zewnętrznej, zależą od czynników dzia-
łających poza obrębem Anglji. Zacznie-
my od okoliczności wewnętrznych. Je s t 
ich cały szereg. Na pierwszem miejscu 
stoi polityka walutowa, zmierzająca dla 
względów prestiżowo-politycznych do u-
trzymania kursu funta na poziomie przed-
wojennym. Drugim czynnikiem jest nie-
zwykle zacofana aparatura techniczna i 
organizacja przemysłowa. Przedsiębior-
ca angielski ustępuje znacznie przedsię-
biorcom kontynentalnym i amerykańskim. 
Cechuje gorupadek ducha przedsiębior-
czości, brak inicjatywy, wreszcie bardzo 
niski poziom wykształcenia zawodowego. 
Ostatnim wreszcie czynnikiem jest poli-
tyka płac. W porównaniu z rokiem 1914 | 
nominalne płace robotnika przemysło-
wego wzrosły przeciętnie o 75—78 proc. 
Ale płace realne dosięgły bez porówna-
nia wyższego poziomu. Wypływa to z 
faktu ogromnej zniżki cen i to nie tylko 
w handlu hurtowym, ale i w detalicz-
nym. Jeżeli wskaźnik dla hurtu w roku 
1920 wynosił 325, to dziś spadł on do 
120, zaś w detalu z 275 do 152. W ten 
sposób w porównaniu ze stanem przed-
wojennym robotnicy osiągnęli silne ko-
rzyści. Jednakże korzyści te nie są ró-
wnomiernie rozłożone na całą klasę ro-
botniczą, Wskaźnik płac w gałęziach 
eksportujących jest znacznie niższy, niż 
w pozostałych. Np. w górnictwie wyno-
si on przeciętnie 120 — 135, u piekarzy 
213, u zecerów 207, a u tragarzy nawet 
230. Stąd w pewnych gałęziach produ-
kcji płace realne wzrosły ogromnie w po-
równaniu z rokiem 1914, w innych na-
tomiast niedosięgnęły nawet poziomu te-
go roku. Biorąc jednak pewną przecię-
tną wszystkich płac realnych dla r. 1929, 
otrzymamy w porównaniu z r. 1914 prze-
wyżkę 17 proc 

Biorąc pod uwagę przedwojenny po-
ziom płac, stwierdzić trzeba, że angielska 
klasa robotnicza osiągnęła swój standard 
of łiving, co stało się przedmiotem szcze-
rej dumy każdego anglika. Ale jedno-
cześnie inne kraje (z małemi wyjątkami), 
konkurując z Anglją, wytwarzają bez po-
równania taniej, to nic dziwnego że wy-
sokie płace musiały wybitnie zaciążyć 
na eksporcie angielskim. Obok polityki 
płac występuje cała polityka socjalna, 

zmierzająca do utrzymania wysokiej sto-
py tyciowei. Bezrobocie angielskie jest 
związane nie tak i objektywnym brakiem 
motliwości pracy, ile z całą polityką so-
cjalną, którą Anglja od dłuższego czasu 
prowadzi. Anglja woli utrzymywać co-
najmniej miljon bezrobotnych, niż obni-
żyć płacę i stworzyć tą drogą nowe pe-
spektywy dla swego eksportu. Dołą-
czają się tu następstwa socjalno-moralne 
bezrobocia i sys temu ubezpieczeń. Wy-
sokie zapomogi sprawiają, że w pewnych 
gałęziach wytwórczości poprostu nie o-
płaca się pracować. Następstwa tego 
są już widoczne. Całe inasy ludności 
stają się rentjerami państwowemi, tracą 
chęć nietylko do pracy, ale do wszelkiej 
działalności wymagającej większego wy-
siłku. Namiętności znajdują swe ujście 
w sporcie, w kinie, w wyścigach psów. 
Zamiłowanie d o sportu s tało s ię jakimś 
czynnikiem odurzającym masy społeczne, 
pochłaniającym ich aktywność. O w o pa-
nem et circenses dzisiejszej Anglji nasu-
wa nam obraz upadającego Rzymu. 

Przechodzimy teraz do okoliczności 
zewnętrznych podrożenia kosztów pro-
dukcji. W epoce poprzedniej posiadanie 
węgla było gwarancja przewagi gospo-
darczej. Ale dziś obok węgla występują 
nowe źródła energji i szereg krajów wy-
swobadzać się zaczyna z pod zależności 
od węgla. Anglja nietylko traci swych 
odbiorców, ale sama musi dowozić pro-
dukty naftowe. Ogromnie ważnym czyn-
nikiem w obniżeniu kosztów własnych 
jest produkowanie artykułów seryjnych. 
Przemysł angielski do takiej produkcji 
nie jest przygotowany i musiałby dopiero 
przygotować się do niej s topniowo. Nie 
trzeba też zapominać, że zachodzą ogrom-
ne zmiany na odcinku świa towego spo-
życia. Wrasta zapotrzebowanie na artykuły 
takie, jak auta. radjo, gramofony, aparaty 
fotograficzne, telefoniczne i f i lmowe. Na 
tem polu Angl j i absolutnie nie może się 
zmierzyć, że St. Zjednoczonemi. A i wo-
góle wyroby angielskie wysokie j jakości, 
solidne, mają tę wadę, że są one na dzi-
siejsze czasy za solidne, że nic uwzględ-
niają faktu szybko zmieniającej się mody. 

Podrożenie kosztów produkcji, tamując 
możliwości wywozowe, pociąga za sobą 
konsekwencje w postaci rosnącego salda 
u jemnego \v angielskim bilansie handlo-
wym. W r. 1913 cały eksport angielski 
równał się 82 proc. procentowi importu 
w roku 1929 cyfra ta zmniejszyła się d o 
69 proc. Oczywiście ta dysproporcja mię-
dzy obu stronami bilansu handlowego 
me przedstawia się groźnie o ile znajduje 
pokrycie w saldzie dodatnim bilansu pła-
tniczego. Rzeczywiście dzięki t. zw. eks-
portowi niewidzialnemu, deficyt bilansu 
handlowego jest pokrywany i to z po-
ważną nadwyżką, która dla lat 1928-1929 
osiągała przeciętnie 150mil jonów funtów. 
Dzięki temu wytworzył się stan równo-
wagi, który pbzwolił na utrzymanie licz-
n e j armji bezrobotnych i zapewnienie je j 
wysokiej s topy życiowej. 

Czy jednak taki stan rzeczy jest nor-
malny i czy da się utrzymać na s t a ł e ? 
Odpowiedzi na te pytania muszą wypaść 
negatywnie. Niewątpliwie sytuacja powo-
jenna przyniosła Anglji głębokie przemiany 
w dziedzinie podziału dochodu społecz 
nego. Cały szereg gałęzi wytwórczości 
ponosi straty, ale z drugiej strony ele-
menty społeczne, żyjące z bankowości, 
handlu i emisyj zagranicznych, a przede-
wszystklem wielkie zastępy, korzystające 
z dobrodziejstw zabezpieczeń socjalnych, 
osiągają b. znaczne korzyści. W tem 
miejscu należy zwrócić uwagę na pewien 
b. istotny moment. Znaczna część angiel-
skiego dochodu społecznego niezwłocznie 
wraca do wewnętrznego obrotu pienięż-
nego tworząc ogromny rynek wewnętrzny, 
podtrzymujący szereg gałęzi wytwarzania, 
ale osłabiający główny dotąd czynnik 
angielski gospodarki — wywóz towarów 
i kapitałów. Zapomogi, udzielane bezro-
botnym, i płace robotnicze nie są prze-
cież tezaurowane, niezwłocznie zużywane 
w celach konsumpcyjnych. Stąd dosko-
nale prosperuje szereg przedsiębiorstw, 
obliczonych na bezpośrednie spożycie 
i zaspakających potrzeby najszerszych 
mas społecznych. Rozwija się w ten 
sposób pewne ożywienie, które ma jed-
nak zasiąg mocno ograniczony, a w każ-
dym razie nie dostarcza kapitałów, umo-
żliwiających szersze rozwinięcie działal-

ności eksportowych. Trzeba też dodać, 
że obok systemu wysokich płac. ogrom-
ne obciążenie podatkowe obniża możli-
wości wielkich zysków i zmniejsza praw-
dopodobieństwo akumulacji kapitałów. 
A jeżeli robotnik osiągni j swój standard ' 
of living, to uzyskał go u cenę słabienia 
sił oszczędzających, które tą źródłem po-
wstawania mocnych kapitałów, przemysł 
zmuszony został d o pokrywania odsetek 
rentjera oraz płac i zapomóg robotnika. 
Zresztą jeżeli chodzi o rentjera, to znacz-
ną częśc swoich kuponów musi on zwra-
cać państwu w formie sum ściąganych 
za podatki. Tak że i od tej strony teza-
uryzacja została uniemożliwiona 

Następstwa takiego stanu rzeczy uwi-
. daczniają się b. wyraźnie klasyczna po-
lityka eksportowa Angli szła w kierunku 
udzielenia zagranicy pożyczek towaro-
wych. W pożyczce, udzielanej jakiemuś 
państwu, mieściło się ukryte zamówienie 
na jakieś wyroby angielskie, np . na lo-

L |komotywy, szyny itp. Anglja występo-
wała tu w jedne j osobie jako międzyna-
rodowy finansista i dostawca wytworów 
swego przemysłu. W chwili obecnej na-
leży to do przeszłości. Anglja jako do-
stawca kapitałów spychana jest na plan 
dalszy i traci po kolei cały szereg ryn-
ków zagranicznych na rzecz państw in-
nych, jak np. St. Zjednoczonych. Jeżeli 
w r. 1913 emisje dla imperjum i zagra 
|nicy wynosiły 82 proc. wszystkich emi 
sy j na rynku londyńskim, to w r. 1928, 
a więc w roku względnie pomyślnym 
wyniosły one zaledwie 26 proc. Trzeba 
też pamiętać, że w obliczeniach tych nie 
uwzględniło się zupełnie spadku siły na 
bywczej funta. Londyn przestał być głów 
nym kontrybuentem pożyczek na rynku 
światowym i strony zainteresowane nie 
tylko zdają sobie z tego sprawę, ale 
znajdują drogę gdzieindziej. Zagraża to 
oczywiście całemu eksportowi angie 
skiemu, jes t groźbą dla fi nar -
i dla przemysłu. Niewątp . . 
istnieją jeszcze znaczne oszctęc 
których sumy globalne 5» dziś 
wyższe , niż przed wojną, 
oszczędności dla r. 1925 wynosiła 
500 miljonów funtów, podczas gdy przed 
wojną równała się tylko 350-400 miljo 
nów, jeżeli jednak uwzględnimy wartość 
realną tych sum, to stwierdzić będziemy 
musieli, że nawet zaszedł tu wyraźny 
spadek. 

Jak reaguje społeczeństwo Angielskie 
na zmiany w strukturze gospodarczej 
Anglji..? Je s t rzeczą interesującą, że stop-
niowo zaczyna się ono przystosowywać 
d o zmienionych okoliczności. Charaktery 
s tycznym tego przejawem jes t wyraźna 
tendencja w kierunku powstrzymania 
przyrostu ludności . Mała ilość dzieci za-
czyna być uważana za obowiązek oby-
watelski. Ale obok tego dają się zauwa-
żyć charakterystyczne procesy emigracyj-
ne . Węgiel przestał być ośrodkiem życia 
gospodarczego Anglji i przestały nim być 
północne okręgi przemysłowe-węglowe. 
Ludność zaczyna się przesuwać w kie-
runku południowym, d o starych, z pntA 
wielkiej rewolucji przemysłowej, ośrodków 
gospodarczych i d o doliny Tamizy, 
rozwijają się nowe gałęzie wytwórczości 
a Londyn s ta je się istotnym ośrodkiem 
ż y d a gospodarczego Anglji. Słabnie po 
mysł ciężki, tekstylny i górnictwo, 
wijają się natomiast nowe gałęzie 
meblarstwo, budownictwo, przemysł u i 
mobilowy, wytwórczość aparatów elek 
technicznych, precyzyjnych i t p . 

Anglja stanęła więc wobec głęboki 
przełomu, który ma zadecydować o 
przyszłości nietylko gospodarczej ale 
poli tycznej . I tu powstaje zasadni 
pytanie, jak się cały ten kryzya przełam! 
w mentalności anglika, czy i jakie 
wstają plany na przyszłość i próby »S 
cia z rozpaczliwego impasu. Cec 
współczesnego anglika jest brak ocho 
do walki, jest zanik witalizmu, zanik 
s tawy bojowej, zdolnej d o przełama 
zapór i przeszkód. W parze z tero 1 

zanik poczucia odpowiedzialności 
przed postawieniem sprawy wyraźni 
jakieś uciekanie przed rzeczywistoś 
Taka postawa jes t wspólna dla wsa 
stkich angielskich warstw społeczny 
i znajduje swój wyraz w najrozmaitrzy 
koncepcjach, zmierzających do retor 
istniejącego systemu. 
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KRYZYS GOSPODARCZY 
nie powinien się już 
powiększyć. 
Chcesz ws t rzymać je-
go pochód—rek lamuj 
się. 

1 Zasadniczym momentem w nich wszy-
stkich jest przekonanie, wspólne wszy-
stkim be? wyjątku obozom angielskiej 
•jyśli politycznej, t e standard of living 

Masi być utrzymany, że innemi słowy 
!system płac, przynajmniej pod względem 
nominalnym, nie może być naruszony, 
fadna z tych koncepcyj sama przez się 

P ĵg jest zdolna rozwiązać problemu bry-
Ejskiego. Każda z nich wyraża pewną 
tendencję, a tendencje te razem świadczą, 
fe o utrzymaniu sytuacji Anglji z XIX w. 
P przyszłość nie może być mowy. 
przed Anglją stoi cały szereg możliwych 

JŁjwiązań. Może ona iść po drodze wy-
sokich taryf celnych, ale wtedy narazi 

ię na niebezpieczeństwo zatkania potoku 
iteresów. które zasilają jej życie finan-
swe i handlowe Może iść po drodze 

tospodarczego splendid isolation, ale 
rtedy nie okaże się dość silna, aby 
irzeciwstawić się niezależnym systemom 
Ameryki i Europy, z których każda or-

ganizuje się przemysłowo. Może oprzeć 
się na dominjach, ale w takim razie mu-

E się wyrzec tego przodującego stano-
wiska, jakie dotąd w Imperjum posiadała, 
•loże wreszcie zsolidaryzować się z Eu-
jopą. ale wtedy narazi się na utracenie 
poparcia dominjów. Jes t to cały szereg 
możliwości, z których każda wymaga 
ijtroków decydujących i zasadniczych prze-
obrażeń. Anglja prawdopodobnie nie 
wypowie się wyraźnie za żadną z tych 
możliwości jak to już powiedział Pomier 
.Imperjum w gruncie rzeczy może do-
wolnie przystosować się do każdego 
systemu równowagi międzynarodowej, o 
iilę jego drogi wymiany pozostaną zape-
wnione i waluta pozostanie zdrową. 
Skoro się to zmieni, oznaczałoby to w 
niszem mniemaniu jego śmierć — ale 
nie byłoby to prawdą. Jak rośliny z 
których istoty ma tak wiele, jak sam 
duch angielski — posiada ono nieskoń-
czoną siłę przystosowania i życia". 

o. b. 
Warszawa. 

MILIONERZY AMERYKAŃSCY 
zawdzięczają swe bogactwo reklamie 

Z powiatu tomaszowskiego 
Nowo wybrany Zarząd Koła B.B.W.R. 

w Łaszczowie na posiedzeniu dnia 6.X1I. 
1931 r. postanowił pracę organizacyjną 
BBWR. prowadzić nie tylko na terenie 
osady Łaszczów, ale również na terenie 
gminy. I dnia 8.XI1. 1931 roku odbyło 
się zebranie organizacyjne w kolonji 
Kmiczyn gminy Łaszczów, na które przy-
było 24 kolonistów. Po wygłoszeniu re-
feratów przez pp. wójta gminy Fr. Sonia, 
naucz. Józefa Chrzana z Łaszczowa. Al. 
Laszkiewicza nacz. poczty z Łaszczowa 
i innych, zebrani koloniści jednogłośnie 
postanowili niewłoczcnie zorganizować 
Koło wioskowe BBWR. na swojej kolonji 
i okolicy. Na 24 kolonistów obecnych 
na zebraniu, 16 podpisało deklaracje 
członkowskie i wybrali zarząd Koła wio-
skowego, zwiększając szeregi obozu Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego, szerząc Jego 
ideologję na terenie, gdzie różni wywro-
towcy starają się zatruć duszę spokojne-
go i lojalnego obywatela. 

Należy życzyć nowej jednostce orga-
nizacyjnej owocnej pracy, na tak ciężkim 
terenie, jakim jest gmina Łaszczów, 

Z inicjatywy Koła wioskowego w Sie-
mierzu gm. Komarów, odbyło się zebra-
nie, na którym omawiano kwestję bez-

robocia. Na zebranie przybyło 60 osób. 
Przemawiali pp. Korei, kier. miejscowej 
szkoły, oraz Józef Urban, rolnik z Sie-
mierza, który również przewodniczył na 
zebruniu. 

Po zebraniu gospodarze złożyli na bez-
robotnych 1200 kg. kartofli i 130 kg. 
zboża. ^ ^ ^ ^ 

W ostatnich dniach listopada 1931 r-
odbyło się zebranie miejskiego Komitetu 
BBWR. w Tomaszowie Lub. 

Na porządku dziennym omawiano: re-
organizację Koła, wybór Zarządu, spra-
wozdanie kasowe i wolne wnioski. Po 
dyskusji nad poszczególnemi punktami, 
przystąpiono do wyboru zarządu, w skład 
którego weszli: pp. Dr. Wincenty Jabłoń-
ski, Józef Piasecki, kierów, szkoły, Dyr. 
Kasy Komun. Władysław Sułecki, bur-
mistrz August Krzyżanowski i Dr. Kor-
nel Dawidowicz referent starostwa. 

C e l e m prowadzenia systematycznej 
pracy oświatowej i odczytowej na tere-
nie miasta i powiatu, powołano do ży-
cia sekcję prelegentów, prezesem której 
wybrany został p. prof. Żołnierek i kul-
turalno-oświatową z prof. Trojanowskim 
na czele. 

Anomalje w handlu lubelskim 
' Niektórzy właściciele s k l e p ó w za-
trudniają s w y c h p r a c o w n i k ó w sk lepo-
wych przez 10 do 13 godzin dziennie. 

P rzed łużen ie godzin p racy p o w s t a j e 
p r z e d e w s z y s t k i e m w s k u t e k t ego , że 
eksped ien tka lub sub jek t częs to przyj -
mowani są d o p racy z ca łodz iennem 
u t r zyman iem, p r zez co nie wykorzys tu -
ją godzin przeznaczonych na śniadanie 
i obiad, a przebywają przez cały dzień 
w sk lep ie . 

Z d rug ie j s t r o n y n iektórzy właści-
ciele sk lepów, t łumacząc się złą kon-
iunkturą. zmniejszyli personel w s k u t e k 
czego tę samą p r a c ę musi w y k o n a ć 
mnie jszy pe r sone l s k l e p o w y , co p o w o -
d u j e również p r zed łużen i e godzin 
p r acy . 

Nieprzes t rzegan ie godzin pracy za-
znacza się na jbardz ie j w handlu spo-
żywczo - ko lonja lnym, gdyż p o zam-
knięciu sk lepu , persone l musi p rzygo-
t o w a ć towar na dzień nas tępny i sk lep 
posprzą tać , co t r w a mnie j więcej około 
2 godzin . 

A b y j ednak być w zgodzie z us t awą 
o p łacy za godz iny nadl iczbowe, właś-
ciciele sk lepów, część pens j i p racowni-
ka w książce płacy wyp i su j ą j a k o wy-
nagrodzen ie za p r a c ę w godzinach nad-
l iczbowych. 

S t o s u n k i t e d o m a g a j ą się we j rzen ia 
odpowiedn ich w ładz i za in te resowania 
się losem m a s p r a c o w n i k ó w sklepo-
wych. 

D e m o n s t r a c j a b e z r o b o t n y c h 
W dniu 29 grudnia ub. roku w go-

dzinach rannych , p rzed g m a c h e m Ma-
g i s t r a tu m. Międzyrzeca zaczęły się 
zb ie rać g romadk i bez robo tnych celem 
urządzen ia demons t rac j i . P o p rzec iągu 
pół godz iny zg romadz i ło się o k o ł o 50 
bezrobotnych , k tórzy zaczęli wznosić 
okrzyki . 

Jednocześn ie g rupa bezrobotnych w 
charak te rze delegacj i uda ła się do bur -

mis t rza . Burmis t rz oświadczył , że na-
tychmias towe j p o m o c y Magis t ra t z po -
w o d u ciężkich w a r u n k ó w f inansowych 
udzielić nie może, j e d n a k do łoży sta-
rań w k ie runku przyjśc ia z p o m o c ą . 
Np . d r z e w o będzie r o z d a w a n e w naj -
bliższym czasie bez robo tnym. 

P o z jawieniu się policji bezrobotn i 
rozeszl i się. 

PRZEGLĄD PRASY. 

Walka o kierunki polityczne w Anglji 

Kur j e r Po ranny" w ciekawych li-
stach z Albionu. omawia jąc nadzwy-
czaj ciężką sytuację Imper jum Angiel-
skiego pisze, iż . w momenc ie obec-
nym za kulisami rządu jedności na ro -
dowej , toczy się walka o 3 kierunki 
myśli poli tycznej". 

Za ś c i s ł ą w s p ó ł p r a c ą z F r a n c j ą , 
opowiada się k ie runek . szko ły or to-

doksów" rep rezen towany przez Bald-
wina, Aus tena Chamber la ina i obec -
nego min. sp raw zagr . Lewina. Z w y -
cięstwo tego kierunku w opinji p u b -
licznej Angl j i , wzmacnia s tanowisko 
Francj i i wobec „wojowniczych" Nie-
miec. 

Z a ś c i s ł ą w s p ó ł p r a c ą z D o m l n j a m l 
opowiada się k ie runek „separa ty-

s tów, h o ł d u j ą c y zasadzie d o s k o n a ł e j kol-
laboracj i z kra jami kontynentami E u r o -
py i us i łu jące związać losy Angl j i 
wyłącznie z członkami Imper jum Bry-
ty j sk iego" , k ie runek ten rep rezen tu j e 
a m e r y k a ń s k ą d o k t r y n ę Monroego w 
wydaniu.. . angielskiem. D o mas p r z e -
mawia on has łem: „Niech się E u r o p a 
mar twi sama — Angl ja ma swo je k ło -
poty I 

P r z e c i w k o F r a n c j i z N i e m c a m i 

wypowiada się trzeci k ierunek myśl i 
pol i tycznej Angli i „ rep rezen towany 
przez młodych konse rwa tys tów, k tó rzy 
w pol i tyce zagranicznej s toją na grun-
cie kooperac j i anglo-niemieckiej , up ra -
wia jąc pol i tykę . ok rążan ia" F ranc j i " . 
Rozumie się, że ten k ie runek mile 
widziany jes t w Niemczech i w ś r ó d 
tych „przyjaciół" angielskich, k t ó r y m 
p r z e w a g a i po tęga Franc j i na konty-
nencie, każe up rawiać t r adycy jną poli-
t ykę „osłabiania" Francji . 

K tó ry z tych k ie runków zwycięży— 
t rudno przewidzieć . W każdym b ą d ź 
razie na j lepsze t radyc je p o k o j o w e w 
życie m i ę d z y n a r o d o w e wnosi n i e w ą t -
pliwie k ie runek opowiada jący za ścisłą 
współpracą z Francją . 

Wzrok Świata zwrócony na Niemcy 
F rancusk i o rgan L e T e m p s os t rze-

g a j ą c świat przed niecnemi zamiarami 
r z ą d u niemieckiego w dziedzinie pacy-
fikacji s t o sunków wewnę t rznych i ze* 
nęt rznycb Niemiec o s t r zega t eż : 
międzynarodową aby się miała m» oa 
czności, bo .n iemiecki ruch nac jom 
listyczny zabił zaufanie świa ta do nie-
mieck ie j poko jowośc i i szczerości wy 
s i łków niemieckich w k ie runku gospo-
darczym. 

FRANCISZEK KRZYSZTOŃ 
magister p raw i n a u k ekon . -po l i lycznych 

U źródeł programu społecznego 
pracy organicznej 

^Poszukiwanie t edy nowych d r ó g 
1 | | t rwało zbyt długo. P rzemys ł , 
w l e l , dob roby t mate r ja lny s t a j e się 

! *ofcienną t roską w s z y s t k i c h . . Ko-
Hpltski W j dz i w tem dążeniu zjawi-
ł o trwałe i s tałe , k tó re zwyk le wy-

E l f f l p się na czoło wszystkich zagaa-
i po naszych klęskach i upadkach . P o 

H p e j burzy, p o każde j ka tas t rof ie pi-
rcj on, a każda ka tas t rofa poli tyczna 

tiązaDa była z dotkl iweml k lęskami 
icznemi, gdy ty lko umys ły zdo-

« cokolwiek o t r ząsnąć i oprzy to-
H P e ć po ciosach jakie spadły na ca łe 

Ęjfe społeczne, gdy poczęto myśleć 
Środkach nap rawy , za każdym razem 
ftuwala się myśl o niezbędnej p o 
ebte s tworzenia p rzemys łu w kra ju , 

jednego z na jp ie rwszych i najslću-
• j n i e j s z y c h ś rodków. 1 ) 
^ P takiej to a tmos fe rze epoki popo-

puniowej pows ta j e p rogram społecz-
! powszechnie zwany pracą orga-
Pżną, a i b 0 p r a C ą | p o d s t a w . Poięcie 
, cy organicznej oDejmuje w założę-
| "wojem dążność do podniesienia 

poziomu życia, dobrobytu , oświa-
pośtępu i wolności . Niewątp l iwie , 

Mfoituitó, Bok wół przemysłowy Króleslws 
•««go str. 26 — 26. 

by ły w tym p r o g r a m i e p e w n e prze-
skoki myś lowe, jak powiada Kempner , 
a le była też zarazem świadomość , że 
w y t k n ą ć sobie t rzeba nową linję czy-
nu opar tą o pracę oświa tową i ekono-
miczną. *) 

O w e wytyczne p r o g r a m o w e pracy 
organiczne j łączyły się pośrednio z ru-
chem gospodarczym k tóry żywiołowo 
dobywał się z nowych form organiza-
cy jnych . S p r z y j a ł y p r o g r a m o w i pracy 
organiczne j korzystnie ksz ta ł tu jące się 
koo junk tu ry handlowe—oraz dokony wu-
jąca się współcześnie p rzebudowa stru-
k tu ry społecznej . S ł o w e m , p rogram 
pracy organiczne j trafił na poda tny 
g run t społeczno-gospodarczy t rafnie for 
m u ł u j ą c na jważnie jsze zagadnienia 
i k w e s t j e spo łeczno-gospodarcze epoki 
popowstan iowej . Był to program ru-
chu ideowo-prak tycznego k tóry rozwi-
nął s ię w pełni po roku 1864. War -
szawscy organicznicy formułują go 
ostatecznie oko ło 1870 r . 

Powszechnie u tar ło się przeciwsta-
wiać p r o g r a m pracy organicznej ideo-
logj i pows tańcze j 1863 r. Jes t to po-
gląd niesłuszny i powierzchowny. 

Bez g łębszego wniknięcia w istotę 
założenia ideowo społecznego p r o g r a m u 
pracy organicznej — pozornie w y d a j e 
się on antytezą żywiołowych rewolu-
cyjnych wybuchów powstańczych. 

Głębsza i wnikl iwsza analiza spo-
łeczno-gospodarcze p rog ramu wykazu-
je , że Idea pracy organicznej , k tóra 

I Dzieje gospodarcze Polski porozbiorowej 
str; 18. 

zap łodni ła p r z e w r ó t społeczny w du-
chu wys i łków p rodukcy jnych miała j e -
dnak, jak s twierdza to K e m p n e r , w e w n ę -
t rzny związek z ruchem wyzwoleńczym 
1863 r . T e n sumienny i skrzę tny ba-
dacz społeczny t ra fn ie podkreś la , że po 
n iepowodzeniach i katas t rofach rewo-
lucyjnych spo łeczeńs two wesz ło znów 
na d rogę ewulucji , k tóra czerpała mo-
t y w y z dawnie jszych idei powstańczych , 
ze z jednoczenia wars tw, z podniesie-
nia s tanu włościańskiego, z obrony 
doby tku n a r o d o w e g o . ' ) 

Można t edy pos tawić tezę, iż wła-
śnie pows tan ie s tyczniowe było bez-
pośrednią przyczyną powstania p rogra -
mu pracy organicznej — o p a r t e g o na 
dawnych ideach powstańczych, 

Niesłusznie również sądzono, iż alią 
i omegą p rog ramu organiczników była 
wyłącznie industr jal izacja kra ju . Nie-
wątpl iwie w "programie procy organi-
cznej uprzymys łowien ie kra ju było wa-
żnym celem, ale b y n a j m n i e j nie wy-
cze rpywało całkowicie i wyłącznie pro-
gramu. W rzeczywistości pro-
gram pracy organicznej był wszech-
stronny, a lbowiem dąży ł d o ujęcia syn-
tetycznych po t rzeb społeczno-gospo-
darczych narodu, wskazu jąc środki na 
ich zaspokojenie . P rogram pracy orga-
nicznej nie miał na widoku wyłącznie 
rozwoju samego przemysłu i handlu— 
jak to starali przedstawić jego prze-
ciwnicy, najczęście j powierzchownie z 
nim obeznani . P ropaga torowie tego 

•) Tamże str. 287. 

p r o g r a m u nigdy go d o t ak iaoyc 
założeń nie ograniczali . Prz wni« 
. p o s t ę p ekonomiczny k r a j u - t 
ty lko s t rona, lecz o b e j m u j e on «ai a 
zem pracę nad pos tępem mbfaiuyra 
u m y s ł o w y m społeczeńs twa, a * i ęc -> 
pos t ępem oświaty, dobrobytu mora! 
ności, oraz nadewszys tko nad pot l v . ' 
s ieniem we wszystkich wars twach n j f 
rodu poziomu po jęć i uczuć sp >!er* 
nych, k tóreby na ród zachowa: . 1 - j 
g łady pod działaniem wrogich --zyiiu 
in teresom i dążen iom żywio le - ' I ; 

Zachodzi teraz py tan ie — ..o był 
twórcą tego p rog ramu? Na c^cm pole-
gała j ego żywotność? Chodzi o usta le-
nie, czy narodziny p r o g r a m u pracy or-
ganicznej sięgają mniej więcą j r o k u 
1870—kiedy to pozytywiści war szawscy 
wykończa ją swój p r o g r a m pracy u 
pods taw? Czy też ź róde ł i s formuło-
wania p r o g r a m u pracy organicznej , na-
leży szukać wcześniej i u kogo? 

Chodzi p rzy tem o s t ronę teoretyczną 
p rob lemu, o filozoficzno-społecaną po-
stać tego zagadnienia, bo n iewątpl iwie 
w sferze p rak tyczne j j ak zaznacza Ko-
szutski , pracą organiczną była w pe-
wnym stopniu cała owa działalność od 
począ tku stulecia nad podniesieniom 
rolnictwa i rozwoju przemysłu r ę k o -
dzieł, handlu, praca S tanke le rów, Ł u -
bieńskich, Lubeckiego, Banku Polskie-
g o i t, p. •) (d. c. n.) 

•) Ateneum rok 1887 I. 1, (Ir. 874—370. 
') Koszutski .Rozwój przemysłu królestwa 

Polsk iego ' str. 28, 



. K U R J E R L U B E L S K I " 2 stycznia 1932 r . 

Z L u b l i n a i okol icy 

U t A T 

K I N O 

K I N O 

K I N O 
KINO 
KINO 
K I N O 
K I N O 

R iMIlilSKI. popol. . S / t u b a \ w l e w . 
i P e r f u m y moje) ż o n y " . 

CORSO*. l* / i i popo łudn iu . D z i k a k o t k a * 
wlecz. . M a r a d u * . 

.APOI . I .O*. D*! i popol . .Trłdrr H o r n " . 
xvi cc i . . N l e ł m l o r t o ł n a m i ł o S i " . 

. P A L A C K ' . DziS . N o c e h i s z p a ń s k i e ' . 
,AT>RJA'. D u ł .Nd S y b i r - . 
. ITALIA" . DziS . O k r ę t s t raceńców*. 
.UCIECHA' : . Dziś . P a t i P n i a c h o n " . 
. V E N l ' S " . Dziś . P o k u s a " . 

23 letni S te fan Rogala zamieszka ły 
przy ulicy Dz ie rżawne j 14. Napas tn i -
cy zadali mu sze reg ran t łuczonych 
pa łkami w g łowę. R a n n e g o Roga lę o-
putrzył lekarz Pogotowia R a t u n k o w e g o . 
f — P a m i ą t k o w y z e g a r e k . S z a b ł o -
wsk iemu Boles ławowi , z amie szka ł emu 
p rzy ul. O r l e j 12 nieznany s p r a w c a 
skradł rękawiczki s k ó r k o w e , z e g a r e k 
f i rmy „Rozkopf" z nap isem . N a g r o d a 
marszówki .K ie l ce — K r a k ó w " 
p o d o b n o z a k u p i o n y 
okazy jn ie . 

Ogłaszajcie się w „Kurjerze Lubelskim" 

K R O N I K A 

P o d w i e c z o r k i T o w . „ H e d v i g l a n u m " . 
P rzypominamy, że drugi podwieczorek 
taneczny na rzecz T o w . . H e d v i g i a n u m * . 
p r z y p a d a w niedzielę dnia 3 b. m. 
Począ tek punktua ln ie o godz . 5 i pó ł . 

Zaproszenia o t rzymać można pod 
a d r e s e m ul. Szopena Nr. 7 m. 7. 

— D a n c i n g S U P . Z a r z ą d S U P - u 
czyn iąc zadość życzeniom uczes tn ików 
zabawy sylwest rowej , urządza dziś, t.j. 
w sobotę , drugi z kolei dancing zimo-
wy z niezmienionym p r o g r a m e m . T a ń -
ce przy dźwiękach ork ies t ry s a lonowe j 
rozpoczną się o godz. 9 -e j w ieczorem 
i zakończone zostaną punk tua ln ie o 
godz . 3-ej rano. C e n y bi le tów wejśc ia 
d la cz łonków i a k a d e m i k ó w 1 zł. 50 gr. , 
dla w p r o w a d z o n y c h gości 2 zł. 50 gr . 
S t o s o w a n e do tąd ograniczenia w s t ę p u 
p o z o s t a j ą bez zmian . 

— P r z e n i e s i e n i e b i u r a L e g j i I n w a -
l i d ó w . Biuro lubelskiego oddz ia łu 
L e g j i Inwal idów W . P. zosta ło p rze -
n ies ione z ulicy O k o p o w e j 12 d o g m a -
chu Sze io s tw (ul. Szpitalna 12 p o k ó j 
N r . 9). 

— P o r a d n i a d l a k o b i e t Poradn ia 
dla kobiet b rzemiennych , chorych na 
p łuca , rozpoczęła swą dzia ła lność w 
lokalu przychodni Przec iwgruź l icze j 
L u b . T o w . Walk i z Gruźl icą (ul. Szo-
p e n a >6 18). Porad udziela dr . W o ś -
kowsk i , w każdą s o b o t ę od godz . 3—4 
popo łudn iu . 

W i e l k i e z a w o d y P i n g - P o n g o w e w 
L u b l i n i e . Dziś i j u t r o gościć będz ie 
w Lublinie d rużyna p ing-pongowa war-
s z a w s k i e j Y.M.C.A., k tóra rozeg ra dwa 
mecze , w p ie rwszym dniu z W.K.S . 
U n j a , w drugun z Reprezen tac ją Lubli-
na . Spo tkan ia odbędą się w sali oś-
r o d k u w. f. p rzy ulicy Szp i t a lne j 12. 
Z a w o d y te wśród zwolenn ików ping-
p o n g u wywoła ły duże zac iekawienie . 

— K r w a w a b ó j k a p r z y s t u d n i . W 
d o m u Nr. 22 p r zy ulicy P l a c o w e j w 
czas ie nabierania w o d y z* hludni w y -
wiąza ła s ię awan tu ra w k t ó r e j wzięły 
udział dwie lokatorki w s p o m n i a n e g o 
d o m u . W nas tęps twie awan tu ry pow-
s t a ł a bó jka . Obie kobie ty rzuci ły się 
na siebie z pięściami. Polała się k r e w . 
W r e s z c i e j edna z nich chwyciła za ku-
be ł i uderzyła nim przeciwniczkę w 
g łowę, t ak mocno , że t a upadła na zie-
mię . Poszkodowaną okazała się 50 
letnia p . Mar ja Nes te ruk . P ie rwsze j 
pomocy udzielił je j l eka rz P o g o t o w i a 
R a t u n k o w e g o . 

— K r w a w a b ó j k a p o d C u k r o w n i ą . 
O n e g d a j na ulicy Krochmalne j obok 
C u k r o w n i został napadnię ty i k r w a w o 
pob i ty p rzez nieznanych osobn ików, 

O d e z w a 
Z lube lsk ie j szkoły o g r o d n i c z e j 21 

uczn iów wnios ło p r o ś b ę d o Mie j sk iego 
Komi t e tu dla s p r a w Bezroboc ia o w y -
dawan ie o b i a d ó w z kuchen dla bezro-
bo tnych . P o n i e w a ż K o m i t e t mie jski 
dożywia w y ł ą c z n i e z a r e j e s t r o w a n y c h 
b e z r o b o t ń y c b nie móg ł p rzychy l i ć się 
do p r o ś b y uczn iów. J e d n a k spo łe -
c z e ń s t w o nasze nie da . ż a k o m " lube l -
sk im zg inąć z g łodu i uczyć s ię o pus-
t y m ż o ł ą d k u , zg łasza jąc p o m o c d o 
Z w i ą z k u P r a c y O b y w a t e l s k i e j Kobie t 
w Lubl in ie p r zy ul . N a r u t o w i c z a 19 
tel. 12-88 w g o d z i n a c h od 11 d o 6. 
O d e z w a ninie jsza n ie p o w i n n a minąć 
bez echa . Muszą się zna leść ludz ie li-
t o śc iwego serca , k t ó r z y nie p o z w o l ą , 
aby," uczniowie — p r z y s z ł o ś ć na-
szego n a r o d u r az na dz ień n ie o t r zy -
mali c i ep ł ego obiadu . Z w i ą z e k P r a c y 
O b y w . Kob ie t w y d a ł j u ż dwieśc ie ki l-
kadz ies ią t o b i a d ó w dz iec iom b e z r o b o t -
nych i ufa . że j e s zcze 21 o b i a d ó w 
znajdz ie s ię u zacnych pań lube l sk ich . 

M M u w ..Sokole" oa zabawie 

Sjlwestrowej 

(1) W z o r e m lat ub ieg łych , w sali lubel -
s k i e g o „ S o k o ł a " o d b y w a ł a s ię w N o c 
S y l w e s t r o w ą huczna zabawa p o ł ą c z o n a 
z „ m a s k a r a d ą " . 

„Huczna" ta z a b a w a śc i ągnę ła d o 
sali . S o k o ł a " l icznych . d r u h ó w " i gro-
no m i e j s c o w e j ł o b u z e r j i o r a z ki lku in-
nych n o ż o w c ó w . W czasie „ z a b a w y " 
ki lku p i j anych r o z p o c z ę ł o s p r z e c z k ę z 
łobuzami . Na sali w j e d n e j chwili p o -
w s t a ł o zamieszan ie . W r ękach p o j a -
wiły się noże . W ś r ó d o k r o p n e j w r z a -
w y roz legło się nag le ki lka w y s t r z a ł ó w 
r e w o l w e r o w y c h . P o p ł o c h na sali wzra -
stał . Kilka kob i e t zemdla ło . 

G o s p o d a r z e w i d z ą c co się święci , 
rzucili się d o ucieczki. N i e w i a d o m o 
na czem by się s k o ń c z y ł o g d y b y nie 
policja k tóra w p o r ę p r z y b y ł a na miej-
sce bó jk i . 

Policja a r e sz towa ła ki lka osób , od-
p r o w a d z a j ą c j e d o k o m i s a r j a t u . 

P o g o t o w i e udziel i ło p o m o c y t r z e m 
o s o b o m a miedzy nimi „druhnie" p. 
Marj i Ch. z ul. S i e n n e j 9. 

Z TEATRU 

Dziś o g. <1 pp. po raz 17 i o s t a tn i .Sztuba* 
p o cenach od 50 gr . —2.50 zł . , wiccz. o g . 8.ir> -
po raz 4-ty .Pe rSumy moje) Zony". 

Kino „ R D R J f t " Teatr 
DZ I Ś ! 

IM F\ S V B I R (płomienne serca) 

U W A G 
W rolach g łównych' J a d w i g a Smosar.ska, Adam Urodzisz. Bogus ław S a m b o r s k i . 

j A ! P o w y ż s z y fil.ni w y ś w i e t l a n y będzie równie* i na p o p u l a r n y c h popołudniowych ulgowych 
s e a n s a c h w sobo ty 2 i n iedz ie lę 3 stycznia pocznU-k I - g o ' s eansu o godz . l -e l . 
2-go o godz . 2 111. 90. " 

* * " ° d godz. 12-cj. C e n y miejsc na u lgowe s e a n s e po 2 5 gr. 

Kino „APOLLO" Teatr 

Wielka Premjera Sylwestrowa 1 

N a j g ł o ś n i e j s z y aktor , b o h a t e r „M.irokko* | « J 
G A R Y C O O P E R i urocza COI.I .P .N 
w s e n t y m e n t a l n y m r o m a n s i e dźwiękowy® ^ 

NIEŚMIERTELNA MIŁOŚĆ 
T O HYMN R A D O Ś C I . T O PlEŚtf 
O r y g i n a l n y s c e n a r j u s z /. c z a s ó w Wielkie) 
c u d o w n i e o p a n o w a n y p rzez r c m « r a M g 

N A D P R O G R A M : 

fllp I flap k o m e T " ' ? . ..Niezapłacone radio" 
P o c z a i e k 1 -go s e a n s u o g o d z i n i e !».15 p o p o ł u d n i u . 

U W A G A ! D z i ś o godz . 11.30 S y l w e s t r o w y s e a n s w k i n i e . A P O L L O " wszystkie u ^ i ^ u 11..w s y l w e s t r o w y se. ins w K I I I I C «szy.su<ie miu, 
p o 70 gr. D e m o n s t r o w a n e będz ie lenoine i ia l i i e a r c y d z i e ł o reżyser)! Van 
p. t. . T R A D E R H O R N * o r a z a r c y w e s o ł a k o m e d j a z udz i a ł em Klipa i p u Z * 

[ . N i e p i a c o n e Rad)o*. J 9 H 

U W A G A P O P O L U D N I Ó W K A ! W s o b o t ę 2 -go i n iedz ie lę 3 -go s tyczn ia 1»H2 rokii 
n a u l g o w y c h s e a n s a c h p o p o ł u d n i o w y c h d e m o n s t r o w a n e będz ie f e n o m e n a Ine a rcydz ie ło d ż n i ę k o w e u TRADER HORN P o c ? 1 , , , k l-Ro s e a n s u o g o d z . I - e j . 2 -go o ' g o d z . 3-ef. C * „ " -

w s z y s t k i e mie j sca 70 g r o s z y . 

Dziś ostatni dzień! 
W y ś w i e t l a n y b ę d z i e wie lk i f i lm p. t. 

KOCE HISZPAŃSKIE 
(Serenada miłości) 

w 10 a k t a c h 
W ro lach g ł ó w n y c h n a j p i ę k n i e j s z a g w i a z d a e k r a n u H i s z p a n ) ! 

Eugenia Amani % r E r
r S r n y Aleksander D' Arcy 

R e i y s e r | l N o r m a n a Weik iera 

P o c z ą t e k c o d z. o g o d z 5 p o p o l . 
D o o b r a z u przygrywa ork ie s t ra k o n c e r t o w a p o d dyrekcją Cz. Szp i l fog la . 

UWAGA: S o b o t a I n i e d z i e l a p o dwu s e a n s e u l g o w e parter gr. 40. 
L o ż e gr . 50 . P o c z ą t e k o g o d z . 1 -e ) I 3 -e ) p o p o l 

D Z I Ś N A R E S Z C I E K I N O 

C O R S O " 99 
P o m i m o o l b r z y m i c h k o s z t ó w z d o b y ł o 

n s j w i ę k s z y d ź w i ę k o w y f i lm S w i a l s 

P.T. 

Film t e n p o b i ł wszys tk ie f i l m y Świata, który z d o -
był s o b i e u z n a n i e wszys tk i ch k o n t y n e n t ó w 

F i lm p o c i ą g a j ą c y nie p o w s z e d n i o ś c i ą t e m a t u ł ą -
c z ą c y w s o b i e u c z u c i e p i ę k n a , nastrój , przepych , 
e r o t y k ę I s e n s a c j ę , w których g ł ó w n e role kreują: 

I I I l l l l BOHATERSKI | | | | | | | 

Charles B I C K F O R D 
I I I i I I I I ? R Z E P ! Ę K N A C M I I I 

R O S E H O B A R T 
M i m o o g r o m n y c h k o s z t ó w s p r o w a -
d z e n i a l e g o arcydz ie ła 
CENY MIEJSC NIEPODWYŻSZONE 

N A D P R O G R A M H i 

W S P A N I A Ł E 
3 D O D A T K I 
D Ź W I Ę K O W E 

P o c z ą t e k s e a n s ó w c o d z . o g o d z . 5 .15 p o p o l . Os ta tn i s e a n s o a o d z . 10 wiec*. 
Bi lety w o l n e g o w e l ś ć l a o r a z P a s s e - P a r l o u t z w y j ą t k i e m u r z ę d o w y c h i pra-

s o w y c h b e z w a r u n k o w o n i e w a ż n e . 

•" 'OPOLUONIÓ A'KA! W s o b o t ę 2 I n l e d / t e l ę 3 s t yczn ia codziennie 
o goi)z. 3 n o p o l . I s e a n s ! W y ś w i e t l a n y b ę d z i e s e n s a c y j n y f i l m d ź « l ę x o « y 

G I B S O ° N E M - D Z I K A K O T K A -
P o n a d t o 2 film: „ C O H N I K E L L Y W S T R A Ż Y O G N I O W E J " 

N a d p r o g r a m : 2 w s p a n i a l e dodatk i d ź w i ę k o w a F i e l s c h e r ą l 
Mie j sca d o l n e 55 gr., d o loży 75 g r o s z y . Kasa c z y n n a o d g. 2 — 3 popo ł . 

Redaktor i wydawca JOZEF CZECHOWICZ. 
Odbito w Drukarn i Udziałowej — P iąć L i t e w s k i | 


